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ORGAN POLSKIEJ PARTYI SOCYALISTYCZNEJ 


NAKŁ.: LUD. SPOŁDZIELCZEGO TOW. W 7/0. 


Suwerenna niemoge. 


Zagarnięcie przez Sejm prerogalyw wła- | 
dzy wykonawczej zuhamowało cale życie pań. | 
stwowe i sprawiło, że nie mamy rządu, przyć | 
szło roziuźnienie Życia gospodarczego, roz- | 
przężenie w admiuistracy: "i rozpęta i? zacie- 
kłości partyjnej do takiego stanu goraczki, że 
zaczynają: się zjawiać lekarze, którzy doradza. 
ją radykalny zabieg operacyjny, jezeli sie nie 
chce dopuścić do tego, aby choroba nie stała się 
chroniczną, a Życie pacjenta bylo powolnym 
dogorywaniem. Przydługi żywot sejmu suwe- 
rennego, z nieznanymi w żadnym organiźmie 
państwowym prerogatywami doprowadził do te- 
go stanu, że wreszcie wszystko slanełosnaj 
martwym punkcie. Nawet prawica, kióra wpe- 
dziła sejm w to, że podjąl się zadań nie na- 
leżących do niego, doszla do przekonania, że 
przesilenie nie ruszy z miejsca i doradza pop | 
szukania pomocy w Belwederze. | 

Wczorajsza uchwala komigyi glównej, pù- 

wzięta zd.je się jednomyślnie. aby zaprosić 
Naczelnika państwa do njęcia w swe ręce ini 
cyatywy dla zakończenia przesilenia: utworze- 
nia rządu, jest rozgłośnym policzkiem, wymie. 
rzonym tym wszystkimy którzy do wyboru ka- 
misyt głównej doprowadzili i slanowisko pras 
wicowej wiekszości sejmowej aprobowalt. 
.. Szkoda że nie mielišmy możności przyjrzoe- 
ma się Głabińskiemu, gdy wczoraj przemawiał 
za ponowną wędrówką Trąmpczyńskiego do Bel- 
węderu. 


Jak bowiem już wczoraj donosilismy, mar- 
szałek z własnej inicyatywy odbyt już taką nic- 
miłą podróż w piatek popoładniu, ale wróci 
2 niczem, gdyż Piłsudski mu oświadczył, że 
hicyatywy w tworzeniu rządu nie podejmie 
dopóki sejm do niego w tej sprawie się nip 
zwróci, 2 
æ Obecne przesilen? i jego przebieg wykazują, 
t  Ustroju demokratycznym państwa wszy: t.i? 
E hah- rządzące muszą być współmierne. Stan 
„| «_J_Blty nie nioże być Krwały, oo stać on 
SIĘ może czynnikiem rozkładu. Do tego właśnie 
stanu już q prowadzono. 
adh. Niemogę fokłóconych  stroaniectw sejmowych 
ae Ai w €ałej nagości, I trzeba bylo ni2- 

n <" politycznej, aby tego stanu już da- 

amo nie Spostrzec. 
e ad a z górą trzy tygodnie. Mar- 
ES paść. drożyzna w zawrotnej chy- 
zości pędzi w górę, a posłowie bawią się w 
suwerenów, Wszystko to dzieje się przy niskiej 
w Polsce kulturze politycznej, przy braku zżycia się 
z ustrojem demokraty cznym i jego Armani 
Te harce w Warszawie, na które spokojnie patrzy 
Społeczeństwo, Są czemś tak odstraszającem. za- 
sługują na tak bezwzględne potepienie, że okres 
Ostatnich przeżyć politycznych nie może minąć 
bez następstw, kfóremuszą znaleźć wyraz w zde- 
cydowanym odruchu spółeczeństwa. 

Ci, którzy dziś fak pokutnicy zwracają swe 
oczy na Belweder. przedtem narobiwszy zamie- 
szania olo sprawcy dzisiejszego przerażającego 
Stanu w państwie ich też społeczenstwo, jeżeli 
jest zkłrowe i myślące, pociągnie do odpowie- 
Gzialności. BA 
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oc suwerenów seji 


CENA PRENUMERATY: 
Wa Lwawie miesięcznie 790 ME, 
da demu 800 Mk., na prowinegi 
za granicą 1040 Mk. 


CENA OGŁORZEŃ: 


Osłasrem!a miejscowe I zamiejacawo: Za 1 
wieriz nonnarell. l-azp. ogłoaa, zwykł. (1a 
tekstam) DÒ Mk. Za wiersz w nadesłanom 
i nokrołogii 150 Mk. Za I wiersz po xramioa 
| kemuaikatów 200 Mk, Za wiers: przód 
kromiką I reperinar "50 Mk, Za wiersa na 
1-szaj ntromie HOW NL. irohnę agloszenia 
ra sława 15 Mk. Za kupno, sprzedaż 20 Mk. 
Panail ma str, tekst. m góry %0 Mk, u doln 
200 Mk. Fa miej ca rezerw. 26 proc, irażej. 


(głoszeniu zagram, o 100 pr. drożej, 


Aires Red. | Mim. Lwów. 30 Mk, 


Syistuska 21, Tel, Hr 24 
TOR NACZ: ARTUR W. HAUSNER. 


CEL 


a pojed. egrem. na 
calym ebszarze Polski 


Bezwładność Sejmu. 


WARSZAWA, 24. 6, iel. wł) Dziś o godz. 
5. popol. odbyło się posiedzenie komisyi gió- 
wiej. Na początku posiedzenia posol Baworo- 
wski prosił marszalka o wyjasnienie jego: roz- 
mowy z Naczelnikiem Państwa. 

Marszałek zaznaczywszy, że tna. wątpliwoy 
> zy może mówić, oświadczył: 

Prosiłem Naczelnika Państwa. żeby się 
podjar pośrednictwa, nie jicząc się z rożnemi 
dekirynami, które później można rozstrzygnąć 
i żeby w lym wypudku, co do osobistości wcha- 
dzących w grę dał jakąś opinię. 

Naczelnik Padstwa odrzekł, że nie może 
na to pójść, chyba, żeby Sejm oświadczył, 
że nie może trafiż do fadu, i ż2 jemu oddaje 
sprawę a on wtedy będzie dssygnował pramie- 
ra, zas rzerzą premiera będzi” załatwić spra; 
wę z większeścią sejmu. 

Posel Wożnieki (Wyzwolenie, porławu pi- 
stępujący wnioesck: 

Komisyą główna uchwaia zwrócić się da 
Naszcinika Państwa z prośbą. aty zechciał ko- 
rzystać z przysługującego mu prawa inicjatyę 
wy w Sprawie utworzenia rządu, 


ści 


Posel Woźnicki motywował len wniosek 
w następujący sposób: 
Odrzucenie wczoraj przez Sejm wniosku 


nagłego PPS. pociągnęło za soba stan bez- 
władności i niewiadomo, jak długo trwać bę- 
dzie przesilenie. Może jest w kraju kilkanaście 
osób, które rozumieją na co ono było palrzebne. 
Wszyscy jednak wiedzą, Że wzmaga sie dro- 
żyzna, że bezrząd wytwarza samowolę niższych 
organow administracyjnych a laka anarchia 


STEE E DY TORS EE TEZY PEPE AERE BK: GŁIKE SR DYSZ] 


|Romisya główna oddała inicyatywe utworzenia rządu w ręce Nacz. Państwa 


staje się znakomiłem podłożem choćby dla ta- 
kich ludzi jak ks. Okoń. Komisya płówna, któ- 
ra jest taksamo przepołowiona jak cały Sejm. 
nie zdoła załatwić tego przesilenia. Dlatego pro- 
ponuję wniosek, który wcale nie jest sprzeczny 
z istnieniem Komisyi glównej, oddaje możność 
inicyatywy w ręce Naczelnika Państwa i wyr 
tworzy taki stan rzeczy że między Sejmem a 
Naczelnikiem Państwa powslanie porozumienie. 
Wprawdzie Naczelnik Państwa uchylił się od 
prawa inieyatywy, ale zdaje mi się, że przedlu- 
żające się przesilenie skłoni go do podjęcia 
tej inicjatywy, tembardziej, jeżeli Komisya da 
niego się zwróci. 

Przemawiali następnie: poseł Rataj. Ma- 
takiewicz, Seyda, Rosset i Głąbiński, godząc 
się na wniosek Wożnickiego, który też uchwa- 
lono. 

Z wnioskiem tyin marszałek pojechal do 
Naczelnika Państwa, oznaczając posiedzenie Ko- 
micyi głównej na ilziż gal wieczór, 


*n+ — 

WARSZAWĄ, 24. 6. (Pat.) W myśl nchwa- 

tv udat się marszałek o godz. 18 do Naczel- 
nika Państwa I oznajmił mu (reść uchwaly powe 
ziętej przez komisyę główną. Naczelnik Pań- 
stwa przyjął pana marszałka życzliwie 1 oświad. 
| czył, że jutro prawdopodobnie w godzinach pow 
poludniowych da ze swej slronv pisemną od 
powiedź. Projektowana na dzisiaj godz. 20 pd- 
siedzenie Komisvi głównej nie odbyło się, na- 
tomiast pan marszałek zwrówł się do przed- 
stawicieli klubów sejmowych aby jutro w go- 
dzinach popołudniowych byli obecni w Sejmie. 


ZOO 


Akcya terorystyczna monarchistów niemieckich. 


Zamerdowanie Rathenava, 


BERLIN. 24. czerwca. (Pat.) Wedle urzędo- 
wy.h wiadomości został dziś przedpłołu- 
dniem zastęzelony minister spraw 
zagranicznych Rathenau. 

BERLIN. 24. czerwca, (Pat.) O zamordowa- 
niu misistra Rathenaua podaje dalej biuro Wolffa 
c» następuje: Rathenau zamordowany został dzi- 
siaj o godz. 11 przed południem w czasie, gdy, 
jego automobil przejeżdżał ul. Królewską po o- 
puszczeniu dzielnicy will Zamach wykonano na 
skrzyżowaniu  Erpenerstrasse ł Wallotstrasse 
Sprawcy uciekli automobilem. Agenci policyjri 
podjęli pościg, a bezpośrednio po zamachu pu- 
ścili się w pogoń za sprawcami cykliści poli- 
cyjni. 

BERLIN. 24 czerwca. (Pat.) Śledztwo w spra- 
wie zamachu wykazało, że zamach wykonano przy 
pomocy automobilu, w którym było trzech ludzi. 
Dali ou do ministra Rathenaua 10 strzałów 


a nadto rzucili granat ręczny. Jedzn strzał! 


irafii Rathenaua w usta, i t:n spowodował 
śmierć. Zamach wykonano na skrzyżowaniu ulic, 
gdzie o tej porze ruch jest mały. W czasie zama- 
chu gabinet odbywał posiedzenie ! obradował 


nad sytuacyą, W posiedzeniu brali udział pre- 
zydent Loebe # Lelnort, 


— ett — 


WRAŻENIE W SEJMIE 


BERLIN. 244. czerwca” (Pat.) Gdy wicepre- 
zydent doniosł w sejmie o zamordowaniu Rathe- 
naua, powstała niebywała wrzawa, Posłowie 
lewicowi poqzęli wołać pod adresem 
prawicy: Mordercy precz, to samo zro- 
bimy z wami, Poseł komunistyczny May Vśw!ad- 
czył: Właśnie doniesiono mi, że do Berlina przy- 
| byli Escherich von der Thau, prof Schlosser, 
Reichert į Reichelsberg. Po tem powiedzeniu 
wzburzenie partyi lewicowych wzmogło się. Po- 
siedzenie przerwano. 


BERLIN. 24. czerwca {Pat.) Gabinet obrado- 
wał nad sytuacyą wytworzoną przez popełnienie 
morderstwa. Ponieważ nie ulega wątpiiwości, że 
idzie tu o morderstwo o charakterze politycznym, 
gabinet poweżmie jeszcze dzisiaj najostrzejsze za- 
rządzenia, celem zabezpieczenia republiki i jej 
urządzeń, aby w ten sposób zapewnić spokój. 
—ę0€07— 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Stan wyjątkowy w Niemczech. 


Radio. Gabinet Rzeszy uchwalił stan wyjątkowy, sądy dorażn€: 
zakaz wszelkich demonstracyi oraz zajął się, przygotowaniem formalnej ustawy wyjątkowej. Pre- 
zydyum policyi zakazuje uroczystego obchodu „Wienków*. 


BILWESE. 24 czerwca. 


Po zamordowaniu Rathenaua. 


BERLIN, 24. czerwen (Pat) WBK, Rathenau 
miał dzisiaj o godz 11 udać się do gmachu mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych na egzamina kon- 
sularne. Opuścił on automobilem swoje miesz- 
kanie przy Kónigsplatz 65, na krótko przed g. 
11, a w 4 minuty później przywieziono tam z po- 
wrotem jego zwłoki, 

=" => 
SUROWE (JPOMNIENIE W STRONĘ MONAR 
CHISTÓW- 

EILWESE. 24. czerwca, (P.) Z powodu za- 
mordowania Ra'hznaua, Reichstag zebrał się o 
godz. 15. Na posiedzeniu iem wyraził kanclerz 
Wirih uvolewanie z powodu utraty Retnenaua 
jako polityka, ktory starał się przeprowadzić po- 
jednanie narodów i padł nie tylko za swój na- 
ród, lecz także za całą ludzkość, Mowea po- 
tępił morderców którzy wnieśli poważne prze- 
szkody w wykonaniu wiekopomnego dzieła po- 
jednania narodów. Następnie zwrocił się kan- 
clerz do postów prawicowych z przypomnieniem 
że Knowania ich muszą ostdiecznie Ustać i 


R 


"wezwał robotników będących szczerymi repu- 
biikanami do obrony Rzeczypospolitej. Naste 
paie przyjęto wniosek socvalistów większość. 
ażeby mowę tę ogłosić plakatami. Przeciw wnio 
skowi głosowali nacyonaliści oraz niemiecka 
partya ludowa. Naslępnie reichstag odroczył się 
do godz. 13. 
— ss — 

SYSTEM MORDOWANIA w NIEMCZECH 

PARYŻ. 24. €żerwca (Pat) Omawiając spra- 
wę zabójstwa Rathenaua zaznaczają dzienajki zgo, 
dnie, iż zabójstwo to, jest jednem z szeregu mor- 
derstw politycznych popełnionych w Niemczech 
od czasu ukończenia wo niy, a nuanowicv: zabójstw 
Kurta Eichera, Liebknechta, Róży luxemburg 
li Erzbergera, Journal des Debats zaznacza, że 
przed zdefiniowaniem polityczsem nawego zabój- 
swa wypadałoby sięt dowiedzi:ż, kim są jego 
sprawcy, Zarcójstw» to komplikuje poważnie sy- 
„luacyę, gdyż wszyscy z kolei nismieccy mężowie 
stanu, podający się mni:j lubo więcej szcztrze ža 
zwolenników wykonania traktatu są zabijani. 


Dalsze okejmowanie Górnego Sląska. 


KATOWICE. 24. czerwca (Pat.) Dzisiaj roz- 
poczęła się ewakuacya trzeciej strefy obszaru 
płebiscyrowego Po polskiej strorie stretę tt mo- 
wią: polska część powiatu bytornski*go. tarno- 
górskiego, lubiicizckiego i g'iwickiego Dzłsjaj 
rozwiązaną została w tej strefi* duty, hozasowa 
policya, a wisczorem weszła poicya polska. W 
niedzisłę, opuszczą wojska koalicyjae tę strefę, 
władza przejdzjie w ręce polskie. W poriedzia- 
lek wkroczą tam wojska „olskie trzema partyami 
Do półroznej części powiatu bytomskiego, t.j. 
do Huty Bismarka, Świetochłowie, do Friedens- 
Huty i dob Licin wejdą wojska oi strony Kaio- 
wie i Krókewskiej Huty, do wschodniej części 
powiatu bytomskiego t. j. do Piskar od Strony 
Huty Laury, ùd Tarnowskich gór od strony Tamp- 
bowie, do Lublińca zaś od strony Częstochowa- 
Herby 


j POLSKI ZWIĄZEK ZAWODOWY O PRACY 
DLA ROBOTNIKÓW 


KATOWICE. 24. czerwca (Pat.) Kartel zje- 
dnoczonych związków zawodowych połskich na 
Śląsku polskim ogłasza, co następuje: Z chwilą 
przejęcia władzy na Śląsku, przeszły przez gra- 
- nicę wielkie rzesze robotników z całej Polski 
na teryloryum Śląska, celem uzyskania pracy. 
Ponieważ na Śląsku pracę uzyskać można tylko 
przez Związki zawodowe, względnie przez Ra- 
dy załogowe, kartel podaje do wiadomości, że 
stanowczo żadnym robotnikom z poza Górnego 
Śląska przybywajacym pracy nie wskaże, ponie. 
waż na polskim Górnym Śląsku Jozostaje jeszcze 
bez pracy około „1000 robotników polskich, wy. 
pedzonych z niemieckiej części: Śląska. Dopók! 
ostatni rofotnik śląski nie cftrzyma pracy, nie 
możemy umieścić żaduego ronoinika z poza Slą- 
ska. Bezrobotnych w Polsce prosimy więc za$Stóso- 
wać się do tego, żeby niepotrzebnie nie tracić 
czasu 2a przyjazd na Sląsk. 


— soo- 


UKŁAD AMNESTYJNY ! W SPRAWIE KO- 
PALN GÓRNOŚLĄSKICH. 

OPOLE, 24. 6. (Pat) W Opolu zawarte zo- 
stały dwa dalsze układy polsko-niemieckie, w 
przedrniocie amnestji na gótnośiąskim obsza- 
rze plebiscytowym, a w dniu 22. bm. w przed- 
miocie kopalń górnośląskich. Układy te.podpisa- 
li ze strony Polski wiceminister Seyda, ze stro- 
ny niemieckiej pierwszy z tych układów pol- 
pisal dr. Eckhardt, drugi zaś p. Zieman. 

Układ amnestyjny zawiera określenie prze- 
stępstw co do których traktat wersalski prze- 
widuje amnestyę. Jako przestępstwo podlega- 
jące amnestyi określono w pierwszym rzędzie 
czyny popełnione wyłącznie lub przeważnie z 
pobudek politycznych. Poza amnesty polity- 
czną umarza się kary za przestępstwa ftospo- 
lite o ile nie orzeczono już lub też nie należy 
za nie oczekiwać orzeczenia kary wyższej niż 
więzienie lub osddzenie w twłerdzy na 1 rok, 
albo kary aresztu lub grzywny. W końcu u- 
dziela się amnestyi za wszelkie przestępstwa 
prasowe jakoleż przestępstwa z paragrafów od 
15 do IBl>nieim. kod. karu. Z pod amnestyi 
wykluczone są zbrodnie i występki o lichwę, 
podbijanie ceu, handel poboczny, przestępstwa 
oraz naruszenie uslaw gelnych i podalkowych. 

Układ w przedmiocie kopaiń górnośląskich 


ustala najpierw zasadę, że pola górnicze prze-|mie poruszenie w Irlandyi i Anglii. - 
ciąle nową linią graniczną, dzieli się zgodnie jSię nowych niepokojów i rozlewu krwi. 


z jej biegiem na prawnie samoistnie pola je- 
-"lnosikowe i normuje sposób postępowania 


co do przeprowadzenia podziału w księgach|pisma, w którem dokładnie opracowany, jest 


hipotecznych. Układ zawiera dalej przepisy po- 
licyjne w sprawie unormowania ruchu między 
oboma częścian(i i przeciętego pa i ustanawia 
warunki, ua których odbywać się może eksplo- 
'alacya przez szyb położony w jednem państwie 
co do pól położonych w drugiem. 

W końcn ustanawia układ podział wolnych 
ońdziałów w kopalniach, przewidujac, iz Polska 
ma otrzymać 60 proc., Niemcy 40 proc. ma- 
jatku. Co do układu zastrzeżona jest ratyfi- 
kacya przez sejmy obu państw. 


Z E EEA 


Z Rady ministrów. 
| WARSZAWA, 24 czerwca. (Pat.). Rada mi. 
niswów na posiedzeniu 23 bm. uchwaliła rozpo- 
rządzenie w przedmiocie rozszerzenia na ziemię 
wileńską przepisów o sądach doraźnych, rozpo- 
ządzenie O przedrużeniu terminów weksli w 


okręgu apelacyjnego warszawskiego i lubelskiego. 
wreszcie rozporządzenia o rozszerzeniu na zie- 
mie wschadnie i Ziemię Wiłeńską dekretów w 
przedmiocie statutu tymczasowego palestry pań. 
stwa polskiegó. 
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| do nabycia w księgarni „Dziennika Ludowego” 
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1 65.000 OBYWATELI 


Í 


i zrozumiało już, że pierwszym 
g krokiem na drodze do dobrobytu 
| jest posiadanie książeczki 


A wkładkowej 
| F q ; 
t Polowej kasy Uyuezędnóć 
j Sama złożonych w P, R. 0. oszczędności wynosi- 
i 4.550.000.000 mp. 


1 Kaźdy urząd pocztowy w Pań- 
| stwie przyjmuje i wypłaca wkłady. r 


I WKŁADY OPROCENTOWANE, 


poz 


m 
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Bójka w sejmie czeskim. 
Wielu posłów rannych. 


PRAGA. 24 czerwca. (Pat.). Wczoraj po dy- 
skusyi nad wnioskiem upanstwowienia kolei Uście- 
Ciepiice przyszło do burzliwych scen bójki img- 
dzy posłami czeskimi a ńmiemieckimi. Kiedy 
przewodniczący Tomaszek odebrał głos posłowi 
niemieckiemu Jungowi za ataki i kazał mu opu- 
ścić salę, Jung nie chciał zejść z trybuny. Wobec 
tego przewodniczący zawiesił posiedzenie i we» 
zwał straż do wyprowadzenia posła z sali W 
tym czasie przyszło do bójki między posłami 
czeskimi i niemieckimi, w której wielu posłów 
niemieckich zostało rannych. Poseł Jung został 
wykluczony z 5-ciu posiedzeń. Po otwarciu po- 
siedzenia, posłowie soczyalno- demokratyczni za- 
protestowali przeciwko użyciu policy w parla- 


mencie. Niemiecki poseł lodgeman  irizniem 
Niemców zaprotestował przeciwko odebraniu 


Jungowi głosu, poczem wszyscy Niemcy opuścili 
salę. Ustawę przyjęto wszystkimi głosam z wy* 
jatkiem głosów posłów słowackich, ktorzy rów- 
nież opuści salę, 
— e — i 
Zamordowanie angielskiego generała 
Wilsona. 


LONDYN. Marszał Wilson został zastrzelony 
przez dwóch lIrlandczyków.$ 23-letniego O'Briena 
i O'Kennely, lat 24. Obaj byli bez zajęcia. Na 
zwłokach Wilsona znaleziono rany od 3 kul. | 
Zamordowany był przeciwnikiem pojednawczej 
polityki Lloyda Georgea. W obawie przed zama- 
chem domu Wilsona stale strzegli policyanci, 
Zaraz po strzałach policyanci ci rozpoczęli po- 
ścig za mordercami, lecz jeden z policyantiów 
zginął od kuli zamachowców, drug! zaś został | 
zraniony. l 

Zamordowanie marszałka W. uczyniło olbrzy- 
Obawiają 


LONDYN. 43 czerwca. (Pat). Morderców Wil- 
na oddano pod sąd. Policya jest w posiadaniu | 


plan sprzysiężenia przeciw kilku wybitnym oso- 
bistościoni, wobec czego przedsięwzięto wszelkie 
środki ostrożności mające na celu obroną życia 
ministrów i innych wybitnych osobistości. 

CINCINATTI, 24 czerwca. (Pat) Favas. 
Zwłoki marszałka Wilsona zosfaną złożone w | 
katedrze św. Pawła. Pogrzeb z wszystkimi ho- 
norami wojskowymi odbędzie się w poniedziałek. 

LONDYN. 24 czerwca. (Pat.) Z powodu za* 
mordowania marszałka Wiłsona aresztowano 15 
mężczyzn i 1 kobietę. Znaleziono przy nich 
bomby zapalające. 


— 0.0— 


Gzem jest P. P, S. ido czego dąż 


Cena 25 Mkp - 
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Na dochód „DOMU LUDOWVEGO' we Lwowie 


FATAMORGANA odbędą się w niedzielę 2-go lipca b. r. o godz. 12 w południe CHIMERA 
płac Maryabki 10 PRZEDSTAWIENIA W KINACH e n 2: 


Z DZIEJÓW OCHRANY i KATORGI 


Madyan; Fabrykacja szkła oraz fabryka szkła w Eldorfie.  Ndproagaw: 


Bilety w cenie [70 Mp. bez względu na miejsca wcześniej do nabycia w Związkach zawodowych i w 
„Księgarni Ludowej" ul. Szajnochy 2 a w dzień przedstawienia przy kasach. 
RA 


Nienasycońne apetyty spekulantów endeckich. 


WYPRAWA .ORBISU* NA GÓRNY ŚLĄSK 
Czego ci „ofTarnicy dla sprawy narodowej“ urzędom celnym Cokumentów. dotyczących ad- 
— endecy nie robią dla swego Sjżo!eczeństwa prawy celnej, daie) magazynowacie towarów cel- 
i państwa, to już przechodzi wszelkie granice nych. następnie pośredzictwo między urzedam 
pnświęcenia i zapomnienia o sotje. ! kolejowymi a celnymi i r d A wiec zadaniem 
Aby ulżyć państwu, chcieli objąć biura emi? kol, Ajencyi celnych jest rietyko wyręczani: stron 
gracyjie, jako, że panstwo z tego zródła nie czer- w spełnianiu formalnos.i celnych. ale także p:e- 
pie dochodów, a oni tak łatwo mogliby dobry cza nad dochodami Skarbu panstwa. Że jakaś 
zrobić interes Wszak przez te biura przesuwają prywatna spółka spekulantów takiej gwarancy: nie 
się takie masy emigrantów, zwłaszcza ci z doła-, daje, to rzecz jasna, 
rami są bard conętnym kąskiem.. Do państw. Upzędów celnych należy już tyl- 
Dla ulżenia państwu i dla dogodzenia spo-|ko ogólny nadzór i kontrola, 
łeczeństwu założyli spółkę akc. „Orbis“, która Kol Ajencye ceine mają z pałnicnia swych 
objęła w arende sprzedaż biletów kolejowych, | czynności dochody tak znaczne (opłaty od stron), 
z czego» procencik od rządu i procencik ol pu-|że odnośne urzędy kolejowe nietyiko same się 
biiczności płyrie «do spółki endeckiej. opłacają ate przwe zą jeszcze kolei znaczne zy. 
Ale Poiska obejmuje część Górrego Śląska. | ski — podobni jak kolejowe stacye miejskie. 
Radość w narodzie, cieszą się 'Ślązacy, a radość Oi6ż na te zyski zwróci'i swe oczko łakomi 
endecka, aby była szózersza i pełniejsza, posza- | spekulanci endeccy. 
l oto dokonywa się tranzakcyl wielce podej- 


kała sobie I ram intratnggo I t>resu. 
Jeszcze polskie sztandary dobrze się nie u-|rzanej, A «hyba tylko w naszych, korupcyą za 
trutych stosunkach możtiwej!... 


trwaliły na męczeńskiej ziemi górnośląskiej, ale 
„ORBIS“ WYDZIERŻAWIA OD KOLEI AGENTUF 


endecki geszótciarz zapewnił sobie tam dothody 

szt istwa, "OTO Orbis c 
ueztem państwa. Oto Orbis cfrzymał pobóropłat py CELNE W 18 STACYACH GRANICZNYCH 
GÓRNEGO ŚLĄSKA, 


aa 
tma 


- 


selnych 
Wykarzystując polityczne wpływy swych pa- 
tronów i i$chych spólnisów, postarowił Orbis wy. | na podstawie umowy zawartej z Dyrekcyą P. K. 
dzierżawi vd kolei - Ajeneve Cetne P. w Katowizach!.. 

Działalność Ajencyi chanych I wogóle pobór Sama już formalna strona całej tej tranzakcyi 
Qa regulują , Tymczasowe przepisy o Ajereyach jest jaskrawem nadużyciem. które moglo przyjść 
cemych Polsk. Kol. Państw ", ogłoszone w nr.|do skutku tylko d oga jakiegoś cichego, pozaku- 
12%24ym Dz. ust. p. z r. 1920. Przepisy powyższe | lisowego targu! 
przedewszystkiem w zasadzie już wy. toje. stra. Jasna bowiem rzecz, że o %uiej tranzakcyi 
ny prywatne od spełniania czynności ectlnych i|winno z góry wiedzieć Min. Skarbu. jako organ 
powierzają jè wyłączaie urzędom 'o'e owym ja- przedewszystkim d) tego powołany i w tej spra- 
ko urzędom państwowym, odpowiedzialnym ża| wie kompstentny! 
interesy skarbu państwa, a więc dającym gwaran- Jeżeli gatem «hodziioby © rzecz czy- 
cyę, że interesy te należycie będą strzeżone. Nad- stą i uczciwą, zgodią z interesami skarbu pań- 
to, w-myśl „Tymcz, przepisów** kolejowe Ajen-|stwa, t9 Dyszksya P. K. P, wima uyla wprzód 
gye celne mają nietylk> w imianiu stron spełniać zwrócić się db M K. Ż, (o ostat i? zaś zasięg- 
różne formalności z cieniem posyłek związane, | nać zpisii Min. Skaruu I doi ro po tem można 
ałe nadto muszą one załatwiać różne ważne szyn- | było zdozydować, czy dzierżawa może dojść do 
ności urzędowe, jak n. p. sporządza” ij i Coręczan:e j skutku lub nie. 


=] 


© 3 


Tymczasem cały ten interes ubito bez włedzy, 
poza płacami Mim Skarbu! 

Czy stało Się to z wiedzą 1 aprobatą 
M. K. Ż, narazie niewiadomo. Dość, że Orbis 
po zawarciu z kaiowicką dyrekcyą kol. umowy, 
zwrócił się do Min. Skarbu, jakby do jakiegos 
podrzędnego oryanu, z żądaniem posłania mu 
ae i potrzebnych do spełniania czynności cel- 
WYCH. 

Spekułanci orbisowi chcieli widocznie tym 
„faktem dokonanym* Min. Skarbu poprostu chy- 
wne zaskoczyć i — przeliczyh się. 

Tej bowiem tezceremo«lałności w naciągamu 
Państwa było nawet Min Skarbu zawiele, 
wi ęe zaprotestowało ono energiczmie 
przeciw cafghj tranzakcyi, zażądało jej 
imieważniejia, nadto do urzędów celnych na G. 
Sląsku, jak nam doroszą, wysłało ostry zakaz 
dopusziuzania do spełniania czynności celnych 
siran prywatnych, do których nie można mieć 
żadnego zaufania!., 

Wyprawa korupcyonistów endec- 
kich po złote runo celne skończyła 
się — na apetytach. 

Warto jednak zastarowić się nad tem, jak t» 
było wogóle możliwe, że ten wręcz bezwstydny 
interes wogółe doszedł do skutku. 

Jak wiadomo. cały b zabór pruski znajduje 
„ię jeszcze pod przemożnymi wpływami luende- 
-cyi, Im to zawdzięczać należy podejrzane a dzi- 
wne historye, jakie porosity się z domenami, po- 
zostałemi po rządzie pruskim, Z wpływów tych 
wynikają wszelkie dalsze Świństwa na szkodę 
skarbu państwa popełniane. 

Organizatorem dyrekcyi kol, w Katowicach 
był prezes poznańskiej dyrekcyi P. K. P, zaja- 
dły „bogoojczyźniałć* p Dobrzycki, ze swych 
katońskich cnót już I Min. Kol. znany On to dy- 
rekcyc katowicką organizował I urządzał. 

A pamiętajmy przytem, że na Górnym Śląsku 
„króluje“ p. Korfaaty, człowiek rozumiejący 
się na rzeczy. 

Zestawienie paru powyższych faktów wyjaśnić 
może iajemnicę wydzierżawienia opłat celnych. 
Orbisowi!... 

I jeszcze Górny Śląsk nie wrócił formalnie ,na 
łono Macierzy”, a już endeccy geszefciarze rzu- 
cii się nań, by drzeć i skubać, co tylko się da 
— oczywiście tylko na chwałę I pożytek „dro- 
giej ojczyzny”. 

Tym razem spaliło korupcyonistom na pa- 
nefmce!.. 

L Rope RR "WEN" ĀE 


KAZIMIERZA CZAPIŃSKIEGO: 


„Czarna Ofenzywać 
Cena 150 Mkp 


do nabycia w księgarni „Dziennika Ludowego" 
Lwów, ul. Szajnochy l. 2. 


ainame GE A e a 


Ióegiwa Wielkiego Bałagan 


W Krainie Wielkiego Bałaganu, gdzie zi- 
ma trwa jedenaście miesiecy, a lato deszczowe 
jeden miesiąc, orzekli jednego poranku wini 
strowie, że nie chcą bvć więcej miniytranią 

Minister Spraw Zbytecznych zadecydował 
na posiedzeniu Rady wszystkich ministrów, że 
w krainie Wielkiego Balagana jest za mało 
policyj państwowej i dlatego nie może wcale 
demokratycznych haseł wielkiej, 


skich Wilna, Perlównej i ostatniego przesile- 
nia. *Niech zaprzysiegnie „-pacta convenla" i 
zwoła Sejm konwokacyjny, któryby ustalit ter- 
min elekcvi pod przewodnictwem ksiedza Pry- 
masa, a jakoś to będzie... 3 | 

Naturalnie, że jakoś to bedzie! — zawo- 
lato uradowane bczhołowie, przysłuchujące się 
obradom. 

- Jakoś gło bedzie... 

k 

Mistrz Ceremonii Wielkiego Balaganu chrząj 
knal dwa razy. napi się wody 
przestrzega yer E E "AN 
małej i najnmiejszej konstytucyi mó 0 e REZ e a 
ejszej konstytucyi, 

— Bo, moi panowie mówił minister 
Aiobii Publicznej — człowiek o karyerze polipę 
cznej jest jak ten stolarz... i > 

„— Dlaczego, jak gen stolurz?... 

— Bo dzis jest, a jutro go niema... 

Ha, ha, ha! Paradnel Dlaczego wiec 
Jak stolarz?... i 
Ja mam wiedzieć? — odparł oburzony 
minister Atrofii Publicznej — a Naczelnik Pań- 
Siwa odl czego?... 
 — kotiec końcem, moi panowie przesilenie | śród nas Komisya Glówna nie może sprostać 
rujnuje nasz Wielki bałagan. Proponuję pa-, swemu zadaniu 1 gotowa pozostać bez litery 
nowne przesłuchanie Naczelnika Państwa na|„l'.. My do tego dopuścić nie możemy, moi 
temat wyprawy kijowskiej, insygniów królew- | panowie. 


wego gabinelu.. Tò bardzo nieładnie, moi pa. 
nowie!... 

Nawet Przanowski nie chce! — zauważył 
Stańczyk, chichocząc ze śmiechu. 

A bodajby mipl dwie żony i nigdy nie 
doczekał sie takiej posady, jaką miał w Lebens- 
miitelverszrgunsani.i> za czasów okupacji! 

— ] pomyśleć!.. Taki ogonek cukrowy! 

— Koniec końcem — zauwXżyl Mistrz Če- 


romonii — coś trzeba zrobić, Wyłoniona z pas] 


| — kKanieczno niet! 
* — A możeby fak zaproponować ambaszt- 
dzie angielskiej, aby z mocy krółewsko brytyj- 
skiego rządu „nadała“ nam gabinet koalicyj- 
MY a 
— Precz z z waterklozetami! — warknął 
poseł Rajski. 
| — Precz preczem, a przesilenie przesile- 
niem; tu trzeba cos koniecznie zaradzić. 
Możeby Anusz zarządził stan wyjątko- 
wy. ze stanikiem oblężenia? — zapytał ogni- 


t usiadłszy|bny warchoł o koziej bródce. 


— brawo! 
Można coś stworzyć w rodzaju obrony 


nów nie chce się podjąć misji utworzenia no.j Państwa z sadami dorażnemi.. 


— Brawo... 
| Można przymusowo desygnować kilku 
„ludzi na ministrów.. Obława po uficach miasta 
również by nie zaszkodzila.. 
- Brawo, brawo, brawol.. 
* . ż 
| A kiedy noc czarua rozpięła swe skrzydła 
nad stołecznem miastem Wielkiego Bałaganu, 
|jpoczeli z zaułków wyłaniać się oddziały pie 
szej i konnej policyi państwowej, naganiając 
przechodniów niby do saka. 
Łupano na ministrów, 
| RAORT. 


— Em 
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REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 

Początek przedstawień o godzinie 7:30 wieczór. 

W niedzielę o g. 330 „Wielki balet“ (gościnny występ 
Ñ: Kirsanowej i A. Fortunata. 

W niedzielę „Zydówka*, opera. 

W poniedziałek „Złotnik z Toledo“, opera. 

We wtorek „Klątwa“, tragedya Wyspiańskiego (go- 
ścinny występ Ordon-Sosnowskiej,. 

We środę „Popis Szkoły dramatycznej”, F. Frącz- 
kowskiego. 

Po każdem przedstawieniu wieczornem  czencją 


wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. 


— oee- - 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 
W niedzielę „Czysty interes“, komedya. 
i W poniedziałek i wtorek „Kochanek z obłoków", 
«omedya 
— 26: — 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 
W niedzielę „Dudek“, farsa. 
W poniedziałek „Kuzynek z Honolulu“, operetka. 


We wtorek „Manewry jesienne“, operetka (po raz 
oSTaiNI). 


ety do Teatru Nowosci sprpengje kası zamawiań 
w teatrze Wielkim wejście od ul. Legionów w dzień zaś 
rzedstawienia od godziny 6 popo% w Teatrze Nowości 
asaź Flermanów). , 
—— 0 == 

ZWŁOKI NIEZNANEGO CZESKIEGO ŻOŁ- 
NIERZA Z POD ZBOROWA. Czecho- słowacka 
brygada walcząca po stronie rosyjskiej w lipcu 
1917 r. straciła w poległych 190 Czechów, któ- 
rych pogrzbano we wsi Cecowej pod Zborowem. 
Obecnie ekshumowano zwłoki jednego z pole 
głvch i przez Lwów przewieziono wczoraj je do 
Pragi, gdzie po uroczystościach ku eze ,nie- 
znanego żołnierza* będą złożone w kaplicy św. 
Wacława w staromiejskim ratuszu. 

Wagon ze zwłokami zatrzymał się wezoraj 
we Lwowie, Na dworcu głównym jawiła się tu- 
tejsza łolonia czeska, konsulowie zagranicznych 
państw: i przedstawiciele polskiej wojskowości, o- 
raz kompania honorowa 40 pp. z orkiestrą, Ku 
czci „nieznanego żolsierza* przemawiał konsul 
czeski i pułk. Haudek imieniem dowództwa 
miasta 

JUBILEUSZOWY ZLOT SOKOŁÓW WE 
LWOWIE, W ub. piątek wieczorem w sali So- 
koła- Macierzy, otwarto jubileuszowy zlot Sokoli. 
‘Wczoraj odbyło się nabożeństwo w katedrze, a 
popołudniu popisowe ćwiczenia na boisku so- 
kolem. ' 

Dziś przed południem odbędzie się pochód, 
a po południu dalsze popisy na boisku. Zlot 
obecny jest dość liczny. 

Sokół dawny, w latach przełomowych nie v- 
degrał prawie żadnej roli w odrodzeniu naro- 
du. Tu i ówdzie jakieś gniazdo zerwało się na 
prawdę do lotu, Całość opanowana przez endecką 
tromiadracyę pozostała gauśna i zgrzybiała. Czy 
obecny zlot jest tylko galwanizowaniem niebosz- 
czyka, potrzebnego do roboty wyborczej poka- 
że przyszłość. 

OSTATNIE GOŚCINNE WYSTĘPY ORDON- 
SOSNOWSKIEJ, Ordon- Sosnowska wystąpi jesz 
cze tylko pięć razy w „Klątwie* Wyspiańskiego 
następnie znakomita arty:t<a powraca już do 
Warszawy. Wszystkie przygotowania do wysta- 
wienia „Klątwy“ już ukończono Mimo, wielu 
trudności i bardzo cieżkich warunków, arcydzie- 
ło Wyspiańskiego otrzyma jak najstaranniejsze 
wyposażenie. „Klątwę“ zobaczą Lwowianie po raz 
pierwszy, gdyż dotad była grana tylko w Kra- 
Wowie 1 w Warszawie. 

NIEODWOŁALNIE PO RAZ OSTATNI idzie 
w niedzielę popołudniu w Teatrze Wielkim Wiel- 
ki balet z N. Kirsanową, A. Fortunatem, Burkac- 
ką, Faliszewskim ï całym zespołem baletowym. 


7 TEATRU WIELKIEGO. „Popis szkoły dra- 
matycznej, który odbędzie się dnia 26. czer- 
wca/+ agiz. 3 pop. w teatrze wielkim obejmuć 
je w swoim progranie szereg scen dramatyczi. 
nych, zespołowych i dyalogowych, w wykona: 
ita uczniów i uczenic kursu druełego, a miai- 
nowicie w „Tartufie" akt II scena I, Moliera, 
w scenie brilkonowej „Romeo i Julia" Szekspira, 
w scenie pojedynku z aktu II Mazepy oraz w 


scenie zamurowania w akcie III Mazepy Slo- ' 


„wackiego. Z Wyspiańskiego wybrano Warsza- 
wiankę, scena Chłopickiego i Maryi, oraz Sœ 
dziowie, scena Jewdochy i Dziada, z Przybyj: 


szewskiego „Dla szczęścia” akt Il scena I ij 


„ÓŚnieg” akt II sceną Li IL. 

Na zakończenie popisu idzie w całości akt 
I (tempo i zespół) oraz scena pisania listu z 
aktu IV, nieśmierlelnych Ślubów panieńskich. 
Nadto kilka deklamacyi w wykonaniu uczniów 
kursu l. 

Bogaty progrąm popisu świadczy o różnoro- 
dnościi styłu i rodzaju utworów, z którymi za- 
źnajomiono adeptów sztuki scenicznej w cią- 
gu rocznej pracy. Bilety na tę reprezentacyę 
sprzedają kasy teatrów miejskich''. 

ZJAZD POLSKICH PRACOWNIKÓW. PAŃ- 


SWOWYCH ,, odbędzie się we Lwowie, w czwar- 


tek, dnia 29 czerwca 1922, o godzinie 10. ra- 
no, w wielkiej sałi Rady miejskiej (Ratusz — 
Rynek) Porządek dzienny: Położenie mfate- 
ryalne pracowuików państwowych, 


emerytów, wdów i sierót po ni ch o- 


raz ich postulaty. 

OPŁATY STEMPLOWE OD DOKUMEN- 
TÓW PRZEWOZOWYCH. W dniu 26. czerwca 
1922 r. wejdą w życie nowe przepisy o okłatach 
stemplowych od dokumentów przewozowych. 

Opłata stemplowa wynosi: 

a) od kolejowych listów przewozowych 50 
marek; 

b) od kolejowych kwitów bagażowych 20 
marek; 

c)od listów przewozowych, stwierdzających 
zawarcie umowy o przewóz nie z przedsiębior- 
stwem kolejowem, ale z przewoźnikiem inne- 
go rodzaju — 20 marek. 

Do urszczenia opłaty obowiązany» jest co 
do. dokumentów przewozowych, sporządzonych 
w kraju — nadawca; co do nadchodzących z 
zagranicy; odbiorca przesyłki. 

Legitymacye upoważniające do jazdy bez- 
platnej lub do jazdy po cehie zniżonej — 
począwszy od dnia 26. czerwca 1922 r. nie 
będą podlegały opłacie stenqdowej. 

OPŁATY STEMPLOWE OD PEŁNOMOC- 
NICTw. W dniu 26. czerwca 1922 r. wejdą 
w życie nowe przepisy w przedmiocie opłat 
stemplowych od Pełnomocnkiiw, ogłoszone na. 
mocy ustawy z dnia 7. kwieimia br. w nume- 
rze 38 z r. 1922 Dziennika Ustaw na str. 598. 

Opłata od pelnomocniciwa wynosi 100 mk. 

Nie ulega opłacie między innymi pełnomo- 
cnictwy, wystawione przez osobę, „która pozo- 
staje lub pozostawała w stosunku służbowym, 
ii upoważniające do podjęcia w jej imienia 
poborów służbowych lub należytości emeryt 
talnej. 

_ Również jest zwolnione od opłaty pełnomo- 
cnictwo upoważniające do działania w sprawie 
sądowo karnej; podlega jednak opłacie (w wy 
żej podanej kwocie 100 marek) pełnomocnictwo, 
upoważniające do działania w imieniu oskarży- 
ciela lub obwinionego w postępowaniu .sądo- 
wo.karnem, odbywającem się na skutek oska- 
rżenia prywatnego. 

KURSY WALUT. P. K. K. P. we Lwowie 
wczoraj płaciła: za 1 dolara od 4.326 do 4370 
czeki dolarowe 4.370, dol. kanad. 4,282— 4,326, 
franki franc. *87%, (fr. belg. 348, fr. SZW JO 
551, kor. czeskie 79, kor. anstr. stemp. 026, 
kor duńskie 961, marki niem. 1315, liry 13, 
floreny holenderskie 1.704, f. szterlingów 19.225 
marek pol. 

PASKARSTWO, W sklepie p. Bartosza przy 
ul. Kopernika zamówiono dia szpitala w Kołomyi 
spłuwaczki, na których na wystawie widniała te- 
na 650 mk Wewnątrz sklepu ceua ich wynosiła 
już 850. a ponieważ wedle zapawiedzi kupca na- 
stępn „*transport tych spłuwaczek miał być w ce- 
nie 1.200 mk., nie chciał sprzedać więcej, niż 
dwie sztuki, tłumacząc się, że nie posiada ich 
Iwięcej na składzie. Dopiero tnterwencya Utrzę- 
du walki z lichwą zadała kłam twierdzeniom prze- 
widującego kupca, 

RÓŻNE KRADZIEŻE. Maryi Glerda skrap 
dziono z mieszkania przy ul. Kołłątaja 1 6. 
złoty damski zegarek, wartości 80.000 mk. 

Albinie Ast, z Grybowa, skradziono na 


dworcu głównym 2 pakunki, wartości 100.000, 
murek. 


szpinaku do 100, 


sklepie Scheindli Scheindlerowej przy pl. Go- 
łuchowskach l.*15. podczas kupowania bluzki 


zginął portiel z '16.240 mk. 
| 


» NA POMOC OBROŃCY LWOWA i inwalf. 
dzie z powstania górnośląskiego, dwukrotnie 
ciężko rannemu, który znalazł się we Lwowie 


| bez środków! Składki przyjmuje administrtra- 


cya „Dziennika Ludowego". 
—a*B— 


Z A A EO Z W ON 


Paskarstwo tytoniowe. 


W ostatnich tygodniach w ceałem pań:tATo, 
tak samo i we Lwowie okazał się brak tytoniu 
i papierosów monopolowych i 

W trafikach z reguły niema tego artykułu, 
zaś u .paskarzy papierosy można nabyć o 100 
procent drożej W ostatnich dniach podwyższyli 
oni na jednym papierosie 5 do 10 marek. Polik 
cya, ani też władze skarbowe nie ścigają paska- 
rzy tyotniowych 

Właściciele prywatnych fabryk tytoniowych w 
odwecie za uchwalenie monopolu" tytoniowego, 
wykupują w trafikach 1 sklepach zapasy tytoniu 
i papierosów monopolowych, kiore następnie z 
lchemi domieszkami przerabiają na papierosy 
„luksusowe“, 

Na takiej manipulaeyi zarabiają krociowe su- 
my.i wywołują sztuczny brak tytoniu I papřet 
rosów, który to brak ma być niby skutkiem mo- 
nopolu. Władze rozpoczęły już ascyę, kiora uda- 
remni te machiaacye spekulantów, 

Również lwowska Dyrekcya skarbu winna u- 
zdrowić lokalne siosunki Miasto musi być zaopa- 
trzone w wyroby tytoniowe, zaś paskarze, wyzy- 
skujący obecny brak tytoniu wiam być ścigani 
i karani za wyzysk. 

Daleko ruchliwsze od lwowskich są organa 
władzy wykonawszej w Krakowie. Onegđaj zna- 
sziono w szynku Hilfsteina przy ul, Wolskiej 
wielką ilość papierosów „sfinksów* pochodzą- 
cych z tajnej fabryki oraz papierosów „egipskich“ 
Rówaież znaleziono tam kilka skrzyń fałszowane- 
go koniaku, z oryginalnemi etykietami, który 
sprzedawano za prawdziwy koniak Szynkarz 
wzbramia się wydać adres fabryki tych talsyfikae 
tów. k; 

We Lwowie również możnaby znaleść nie- 
jedne falsyfikaty, należy jednak nieco zaintereso- 
wać się tą sprawą, 


> 


Geny wytyczne nabiału, owoców, 
jarzyn, drobiu i ryb, 


Obecnie ustanowiono następujące ceny wy- 
tyczne: za 1 litr mleka 70 mk., zbieranego 40, 
masła deserowego 1800, stołowego 1500, ku- 
chennego 1300, sera beczkowego 300, osełko» 
wego 340, śmietany kwaśnej 360, jedno jajo 
25 mk. y 

1 litr agresiu 120, borówek 250, poziomek 
400, czereśnie 500, róż do smażenia 800 Mk., 

1 kg. grzybów świeżych 500, poślednich gatun- 
ków świeżych 150 mk. a 

Zielonego wiązka 20 mk. 1 kg. buraków 
starych 80, buraków młodych z nacią sztuka 10, r 
za wiązkę buraków mniejszych 15, 1 kg. cebuli - 
starej zdrowej do 400, wiązka młodej 10, 1 litr 
groszku niełuszczonego 120, łuszczonego do ! 
100, kalarepka inspektowa sztuka do 40, wiązka 
koperku (2 dkg.) do 10, kupka kwasku (szcza- | 
wiu) do 15, kalafior duży do 350, 1 kg. ziemnią- 
ków starych do 30, młodych do 250, marchwi 
starej do 80, wiązka młodej (15 dkg.) do 50, 
ogórek inspektowy sztuka 200. wiązka pietruszki 
(2 kg.) da 10, wiązka rzodkiewki (25 dkg)» do 
25, główka sałaty oczyszczonej do 15, 1 kg. 
1 kg. szparagów do 700 mk. 

1 kg. drobiu bitego do 1000 mk, żywego o 
20 proc. taniej, para kurcząt większych do 
800 mk. 

l kg. szczupaka i karpia do 1500 mk., lima 
do 1200, ryb drobnych do 800 mk. 

Przekroczenie powyższych cen ma być suro 
wo karane. 
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RZE RÓ 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Pamiętajcie o budowie I-go Domu Techników. 


Datki pieniężne można składać na konto czekowe Nr. 143.172 
lub w Komitecie Budowy przy ul. Leona Sapiehy |. 55 (parter). 


TOON EET PY. 70717 POREZEEWET ZA S 


Zwycięska walka policyanta z bandytami. 


W powiecie bobrecdhim od dłuższego czasu 
grasował groźny bandyta i rabuś Stanowski. Po- 
sterunkowy Cichocki będąc w służbie, natknął 
się na Stanowskiego, ktory był w towarzystwie 
weego kolegi Przyszlaxa. Obaj ujrzawszy paii- 
cyanta, chwycili za karabia | rewołwer I zmie- 
rzyłi do Cichockiego Widząc to. posterunkowy 
uprzedził bandytów i strzatem położył Stanow- 
skiego 


trupem na migjscu, 
zaś drugim ranił Przyszłaka, kiórego następnie 
rozbroił i odprowadzii do więzienia. Taka roz- 
prawa z tasdytami wywołała uigę wśród ludności 
powiatu, nękanej przez rożnego rodzaju zbwo» 
dniarzy. 
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3 sali rozpraw. 


PROCES „PUZAPPU*. 

Dzień dzisiejszy przyniósł doniosle dla 
wyświellenia kwestyi winy oskarżonych zezna 
nia członków komisyi [zby Kontroli Państwa, 
którzy przeprowadzili szkontra w Puzappie i 
w Agencyi. Wyniki tych badań stanowią pod- 
walinę, na której opiera się cały akt oskarżenia. 

Pierwszy zeznaje b. funkcjonaryusz Agen- 
cyi handlowej Michalik, ze względu ua toczące 
się przeciw niemu śledztwo niezaprzysiężony. 
Opisuje szczegółowo formalności, przestrzega- 
ne w Agencyi przy odbiorze towarów. 

Prok.: Kto był pańskim bezpośrednim prze- 
łożonym? 

Swiadek: Podlegałem zasadniczo kontroli 
dyr. Mimdowicza. Z dyr. Nowakfem stykalem 
się rzadko. Zdarzało się to wtedy, gly Nowak 
zastępował Mindowicza. 

Prok.: Czy wiadomo Panu, że osobom pry'- 
wdmnym wydawano z Agencji towary bez upo- 
ważnienia? 
| Sw.: Osoby prywatne zgłaszały się, ale 
zawsze tylko w charakierze przedstawicieli kon» 
sumów. 

Świadek Antoni Gorgosz urzędnik Izby Kon. 
troli Państwa, przeprowadzał z ramienia Izby 
szkontra ksiąg It owarów w Puzappie, Aget- 
eyvi i Wamie. Duże nieporządki znaleziono w 
Puzappie, klórego sprawozdania nie grzeszyły 
lokładnością. Stwierdzono, że Puzapp nie wy- 
pelniał dyspozycyi Wydziału aprowizacyjnego, 
co gorsza nie prowadzono spisu towarów, przy; 
syłanych z Warszawy dla Aprowizacyi Mało- 
polski, wobec czego wszelka kontrola była ilu. 
zaryczna. 


Jeszcze gorzej prowadzona była gospodarka 

w Agencyi, której funkcyonaryuszami byli o- 
skarżeni, urągające wszelkim zasadom buskał- 
teryj i najprymifywrniejszej Kontroii. Pozycye 
w. księgach magazynowych nie zgadzały się 
2 księgami buchalteryi, np. w księdze faktu- 
wał wpisano caly wagon owoców południo.- 
ych, którego śladu nie znaleziono w księdze 
Ikigazynywej. Tak w księgach Puzappu, jak 
! ABeNcyi było wieie pozycyi wykreśtonych tub 
zupełnie zamazanych. Znaleziono wreszcie rze- 
czy tak horendalne, jak odpisy aktów (kopie), 
dne, treść nie odpowiadała zupełnie orygi- 


sali e Wyjaśnia także zawiłą sprawę kt- 
p: ns, zà anej przez Agoncyę osk. Seinfeldo- 
ainia 4 magazynach Ag. znajdowaly się dwa 
gatunki kasali epszy, stanowiący własność Pu- 
Zappu, praeznaezony dla aprowizacyj konsu- 
mów 1 drugi gorszy, zakupiony przez Agencyę. 
Tej właśnie fasoli Ags. chciała się na gwńt 
pozbyć, ponieważ była już napół żepsuta, nie 
nogła jednak znależć odbiorców. Wobec tego 
chwycono się bardzo prostego środka: konsu- 
mom, posiadającym asygnaty Wamy wydawać 
no fasolę gorszą, podczas gdy gatunek fepszy 
Ghocjaż oudzy, sprzedawano Seinfefdowi. Tak 
godziła Agencya kolizye między interesem kon- 
sumentów a własną kieszenią. 

a wynik ogólny przeprowadzonej kon- 
troi konstatuje Świadek, Tjo a Apei pano- 


I 


wał bezprzykładny chaos; widoczną też stała 
się zła wala funkcyonaryuszy. Duża Czę$0 wi- 
ny spada jednakże na powołane do nadzoru 
władze, w pierwszej linii na Puzapp, który 
nie roztoczył nad Agencyą ostatecenej kontroli. 

Po wywodach świadka, zaszedł incydent, 
który wprawdzie nie zmienia wagi jego zeznań, 
rzucił jednak ciekawe światło na osobę p. Gort- 


' goSZAL: 


Przyciśnięty do muru pytaniami obrońcy 
Seinfelda, adw. Korkesa, przyznał świadek, Że 
przed powołaniem go do izby Kontroli sam pref- 
wadził dostawy aprowizacyjne dla różnych in- 
stytucyi na społkę z niejakim Mischlem, z któ- 
rych coprawda miał „tylko 5 proc. prowizył . 
Po objęziu funkcyi w Izbie Koutr. zdjewidował 
— jak twierdzi — wszystkie swe „interesas 
Drugi kontrolor; Schmitt, uzupełniał ze- 
znania (rorgosza. Stwierdza, Że Agencya przy 
dzielała wzgl. wydawała art. spoż. zależnie od 
różnych protekcyj i prolekcyjek. , i 
Św. potwierdza, że różne pozycye w księ- 
gath Ag. były kreślone i zatarte między 1m- 
nemi nieczytelne były pozycye tyczące Się spro- 
wadzonego z Brześcia cukru, w księgach kani- 
telaryi magazynowej. Magazynier Terlecki, od 
którego Schmidt żadał wyjaśnienia, odparł, że po- 
zycye te wykre$lił na rozkaz Mindowicza, kto- 
ry osobiście czuwał nad wykonaniem swego 
polecania. í 

Na tem dzisiejszą rozprawę zakończono. 

— see — 


BEA AE FREI SA i S 


Smierć 100-1etniego starca, 


Onegdaj do szpitała powszechnego we Lwo- 
wie przywieziono chorego na rozedmę płuc 110- 
letniego Józefa Bochenka. © | 
Starzec ten, ur. w Stedliszowicach pow. dą 
browskiego, w ostatnich latach będąc wdowcem 
mieszkał w Laszkach Górnych, pow. bobreckiego 
i utrzymywał się z zebrawiny. 
Buchznek chętnie opowiadał znajomym swe 
przeżycia, albowiem w miodości swej służył w 
wojsku, i brał udział w Kampanii włosko- Au 
stryackiej, gdzie walczył pad Soiferiso + Ma- 
gentą, Z rozkazu despotycziego cesarza „uśmie- 
rral“ również powstawia Węgrów pod Koszutem. 
Bochenek, uległszy chorobie, zmarł w szpitalu 
24. b. m. ç 
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pamana A OO" ię «a liceów HE FEE. 


inserujcle w „Dzienniku Ludowym". 


OAZA TORT ZZA SZCZEP 
Zgromadzenie Ludowe w Przemyślu 


W niedzielę 25-go czerwca 1922 o godzinie 
12-tej w południe odbędzie się w wielkiej sałi 
Domu Robotniczego WIELKIE ZGROMADZENIE 
publiczne, na którem będą przemawiali tow. po- 
prezes Związku PPS. Misioiek 


słowie Barlicki, 
i Dr, Łieborman, 
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3 ruchu robotniczego- 


§ KOMITET OBCHODU masakry czerwco- 
wej, odbył onegdaj posiedzenie na którem spra- 
wdził rachunki I dokonał zamkuięcia swej pra- 
cy. Sprawozdanie kasowe przedstawia się jak na- 
stępuje: Dochody Stow. „Praca“ 5.000 mk” 
Stow, Cieśli 8.000 mk, Stow. Murarzy 18.222 mk. 
Ze zbiórki w dniu obchodu we wszystkich or- 
ganizacyach 81.855 mk. i 300 kor, austr. Razem 
113.077 mk. i 300 kor, austr. Wydatki: Afi- 
sze, rozłepianie, opaski kom. szarfy, szpiiki, 
wieńce ï t. p. tazem 36.970 mk. Pozostałośc 
kasowa gotówką 76.107 mk, Kwotę tę rozdielono 
wedle poprzedaiej uchwały pełuego Komitetu, mia, 
nowicie: oddano Tow, bud. Domu robotniczego 
38.000 mk., Komitetowi opieki nad więźniami po- 
liycznymi 38.107 mk. i 300 kor, austr. 

Po załatwieniu spraw kasowych uchwalono o- 
głosić sprawozdanie, oraz publiczne podziękowa- 
nie jak następuje: Szanownemu Obyw, Dominikowi 
małarzowi, za bezinteresowne odnowienie napi- 
sów na pomnikach oliar na cmentarzu łyczakow- 
skim jak i na ementarzu izraelickim. Redakcyj 
„Dziennika l.udowego" za umieszczanie komumi- 
katów! i pgłoszeń komitefu. Szan. Firmie „Związku 
pracujących w kamieniu” i jej pracownikom za 
bezinteresowne oczyszczenie pomników ofiar na 
cmentarzu izraelichim Szan. Firmiż K, Żelaszki*- 
wicz i współpracownikom tej firmy za oczyszcze- 
nie pomnika na cmentarzu łyczawowskim, w kon: 
cu Towarzyszom z Komitetu porządkującego za 
wzarowe utrzymywanie porządku podczas mani. 
iestacyj W końcu uznał Komitet obchodu swo” 
je czynności za ukończone i złożywszy reprezen- 
taentom Partyi politycznych a to PPS, UPSD, 
ZPS. (Bund) i wszyswim sacydlistycznym organi- 
zacyom rop. podziękowanie za pomoc I wispółu- 
dział w tej manifestacyi, rozwiązał się. 

K. Żelaszkiewicz, przewodniczący, Emanuel 
Schorer, sekretarz, 

BACZNOŚĆ! Strejk w zawodzie spedycyj_ 
nym trwa, Omijać Lwówłi mfe przyjmować pracy 
w żadnem przedsiębjorstwie. 

§ ZWIĄZEK ZAWODOWY MURARZY we 
Lwowie. uprasza grupy zamiejscowe z Małopok- 
ski Wschodniej Zawodów Budowłanych po wszel- 
kie iniormacye zgłaszać się do Związku Zawo- 
dowego Murarzy we Lwowie ul. Cłowa 6. 

Za Zarząd: Wieczysty, prezes, Jabłoński, se” 
kretarz, 

§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY STOLARSCY! Z 
powodu braku pracy należy Lwów amijać. 

$ BIURO POŚREDNICTWA PRACY przy 


Związku robotników stolarskich mieści się w lo- 


kalu Związku ul Piesza 2, tam się należy zwracać 
po iniormacye w sprawie przyjmowania pracy 
we Lwowie, 


Sprawy partyjne. 


* RADA ROBOT, PPS. w Stanisławowie od- 
była Walne zgromadzenie dnia 11. czerwca b. r. 
Przewodniczył tow, Szałaśny, sekretarzował tow. 
Michalewicz Feliks, 

Po sprawozdaniu z czynności Zarządu, 

kasyera, bibliotekarza, Komitetu bilardowego i 
gospodarza lokalu, udziełono absolutoryum us- 
tępujacemu Zarządowi | przystąpiono do wybo- 
ru nowego Zarządu, w skład którego weszli tow: 
Kochański Stanisław, jako prezes Rady Rob., 
Michalewicz Feliks. sekretarz, Tomaszewski Jan, 
skarbnik. - 
_ Ponadto do Wydziału weszli tow: dr. Mo- 
śler, Szałaśny, Bogdanowicz, Ochman, Kliś Wen- 
cel, Miecz, Kamiński, "Pasowicz, Komiak, Szy- 
dłowski, Hawluk, Fisel, Geller Konopacki Adam, 
Kochański Szczepan, Rochel, Bar Franciszek, Ho_ 
linka, 

Po wyborze nowego Zarządu przemawiali 
jeszcze tow. Kochański, Vencel, dr. Mosler, Kliś 
i Bogdanowicz, 

W końcu tow. Szałaśny, życząc owocnej pra- 
cy nowemu Zarządowi. zakończył zgromadzenie. 


4omunikaty. 


X KSIĘGARNIA LUDOWA, ul Szajnochy 2, 
poleca Towarzyszom „Słowniczek wyrazów ob- 
cych polityczno- społecznych Cena 180 mk 


„DZIENNIK LUDQWIT* 


p wa 


Prześladowanie Klas. Związków Zawedowych. 


Komisya Centralna Ki Zw. Zaw, wystosowała 
wastępujący memoryai do Rządu. 

Na wniesioną przed paru miesiącami inierpe- 
łącye w sprawie prześladowań Związków Zawo- 
dowych przez władze administracyjne I policyę. 
P. Minister Spraw Wewnętrznych w odpowiedzi 
swej wyraził przekonanie, że władze nie mają 
najmniejszego zamiaru odnosić się wrogo do or- 
ganizacyi zawodowych i stosować wobec nich 
jakichkolwiek środków represyjnych, 

Wbrew temu oświadczeniu P. Min. Wojewódz 
twą i Starostwa stosują wobec Związków Zawo- 
dowych zarządzenia, które uważać musimy za 
specyalną chęć ograniczenia swobody działalno- 
ści Związków. Przypuszczając, że zarządzeria te 
władz drugiej i pierwszej insiancyi, niezgodne 
z oświadczeniami P. Min., pochodzą jedynie z 

nadużycia poszczególnych urzędników, podajemy 
do wiadomości cały szereg faktów z prośbą o wy- 
danie zarządzeń, któreby zapewniły Związkom 
swobodę w wykonywaniu ich statutowej działal- 
ności, 

Mimo kilkakrotrie przeprowadzonych rokowań 
w sprawie oddziałów Związków Centraluych na 
terenie b, zaboru austryackiego, poszczególni 


STAROSTOWIE CORAZ CZĘŚCIEJ PRZYSTYĘ- 
PUJĄ DO ROZWIĄZYWANIA ODDZIAŁÓW, 


Podając jako jedyny powód, że władze galicyj- 
bkie n jestracyi przez Ministeryum Pracy uznać 
nie mogą, 

I tak w ostatnim czasie starosta w Przemy- 
slu zamknął vddział Związku Gastronomiczno- ho- 
tełowego w Przemyślu, starosta w Przeworsku 
zamknął oddział Zw, Rob. Budowlanych w Prze- 
worsku, starosta w Tarrobrzegu zamknął oddział 
Zw. Rob, Roln. i ponadto 2 oddziały Zw. Robi 
Drzewnych, starosta w Rozwadowie zamknął od- 
dział Zw, Rob. Drzewnych, podobnie, jak to już 
dorosiliśmy, starosta w Żywcu zamknął oddział 
Zw. Rob. Metałowych w Sporyszu i oddział Zw. 
Rot:otników Przemysłu Spożywczego, starostowie 
w Oświęcimiu i "Kołomyi zamknęli oddziały Zw. 
Rob, Przem. Spoż. 

Zamykanie oddziałów odbywa się zawsze w 
tym wypadku, gdy robotnicy występują wobec 
przedsiebiorców z nowemi żądaniami, Musimy 
więc zamykarie oddziałów uważać nie za dążność 
władzy do przystosowania się Związków Zawo- 
dowych do postanowien ustawy austryackiei z r 
1867, lecz jedynie za > 


CHĘĆ SPARALIŻOWANIA AKCJI ROBOTNICZEJ 
w obronie ekonomicznych postułatów. 

W przekonaniu tem utwierdza nas jeszcze bar- 
dziej takt, że na terenie Małopolski, w obrębie 
tych samych starostw, które z taką bezwzględ- 
nością zamykają drobne oddziały, gdy tylka ro- 
batnicy występują do akcyl strejkowej — istaje- 
ja oparte na tej samej podstawie prawnej, co roz- 
wiązane oduzialy, inne „Związki, kiórych jednak 
starostowie ruszyć się vie ważą, 

I tak Zw Pracowników Kolejowych, który 
rozpościeru działalność na całą Małopolskę, uwa- 
żany jest przez wszystkie władze za organizacyę 


SZYKANY POSZCZEGÓLNYCH STAROSTÓW 
I WOJEWODÓW, 

którzy tępią i rozwiązują organizacye w chęci 

ich zniszczenia, ustają zaś w tej swojej działalno- 

ści tam dopiero, gdzie trafią na taką siię orga- 

nizacyi, którą rie są w stanie przełamać, jak jo 

się dzieje właśnie u górników i kolejarzy. 

To prześladowanie oddziałów Zw, Centr. na 
terenie Małopolski, jest tem bardriej bezcelowe, 
że rząd opracował i wniósł właśnie projekt nowej 
i jednolitej ustawy o stowarzyszeniach, wedłe Lt>- 
rej wszystkie, rejestrowane w Min. Pracy Związki 
Zawodowe uzyskują moc prawną dla całego pań- 
stwa Rozwiązywanie więc — na miesiąc, czy dwa 
przed wejściem w życie nowej ustawy, — oddzia- 
łów Zw, Centr. które po wejściu ustawy będą 
automatycznie uznane za legalne, może być wy- 
mogiem prawa, lecz musi być uważane za nadu- 
życie poszczególnych starostów i chęć zniszcze- 
nia ruchu robotniczego. 

lany natomiast sób szykan zastosowano 
w Województwie białostockiem. Tamtejsze wła- 
dze, nie mogące ominąć przepisów dekretów, a 
chcąc umożliwić działalność Związków, przystą- 
piły do systematycznego zamykania lokali zwią- 
zkowych, rozumieją, że w ten sposób umożliwia- 
ją wykonywanie działalności Związku, 

I tak Województwo białostockie zamknęło rok 
temu lokal Związków robotniczych przem. włók 
nistego, Przez rok niemal lokal był opieczętor 
wany i po roku dopiero na specyalną interwencyę 
u p. Min. województwu loka! zwróciło. 

Obecnie starostwo w Białymstoku na podsta- 
wie, rzekomej oceny Komisy! Folicyjno-budowia- 
nej, zamknęło lokal Zw, Prac. Igły, przesyłając 
do Związku następującee zawiadomienie: 

„Przesyła się odpis protokułu Komisyi Policyf- 
no-Budowianej i Sanitarnej z dnia 13. marca b. r 
celem przeprowadzenia remontu. 

Ze względu, że Klatka schodowa, prowadzą- 
ca do sali Aw. grozi bezpieczeństwu życia, lokal 
z dniem 15 b. m zostanie zamknięty do czasu 
kapitalnego remontu, wskazanego protokółem z 
dnia 13. kwietnia b, r. 

By jednak czynności Związku nie zostały 
przerwane, należy do dnia 15. września b. r. prze- 
nieść się do innego odpowiedniego lokalu“, 
Zawiadomienie fo przytoczyliśmy w całości, ja- 
ko niesłychanie charakterystyczne dla postępo 
wania tamtejszego starostwa, W orzeczeniu swem 
powołuje się starostwo na protokół Komisy1 Sa- 
nitarno-Policyjno-Budowlanej z dnia 13. marca, 
które równocześnie załączyło. W dalszym swoim 
ustępie powołuje się już na ten sam profokół, 
z dnia 13. kwietnia. Protokół tymczasem nie nosi 
daty ani 18. marca, ani 13. kwietnia, lecz 20, 
marca. 

Ponadto w chęci zniszczenia ruchu zawodo- 
wego w Białymstoku starostwo tamtejsze wysyła 
do wszystkich lokali Związkowych Komisye budo. 
wiane i na podstawie protokułów tej komisy! za- 
brania wszystkim Zwijzkom urządzania u Siebie 
zebrań i zgromadzeń. Jest to tak jaskrawa chęć 
ograniczenia I urożliwierja działalności Zw. Zaw. 
że żaden f>*malny pozór zakryć jej nie może. 

W Ostrowiu starosta białostocki zażądał od 


legalna, a p. Minister Kolel zwalnia nawet przed- wszystkich Związków Zawodowych przedstawie- 
stawicicłi Zwiazku od służby na czas wykonania | nią mu oficyalnych „zezwolen* na swe, istnie- 
przez uith funkcyi związkowych, Związek ten za- nje, jak również listy wszystki.h członków Zwią- 
iwierdzony jest na podstawi? dekretu „o pracow- |zku Nie pomoglo okazanie piśmiennego pótwier- 
niczych Związkach Zawodowych” I r ma osob- | dzenia łomżyńskiego itspekiora pracy, że wspom- 
mej legalizacy! ze strony władz adiministracyj- | niane związki są u niego zarcjestrowaue i że 
nych w Małopolsce. To samo Zw. Rob. Przem. | nazwiska członków Zarządu są mu znane. Wszyst- 
Górniczego ma swą siedzibę na terenie Malopo|- | kie Związki zostały przez policyę zamknięte. 

ski i rozpościera swą działalność na wszystkie Z Lublicie policya stal eszykanuje Zw. Za- 


starostwa w Małopolsce, posiadając jako jedy- woduwe. Policyanci przychodzą na posiedzenia | 


ną prawną podstawą swego istrienia, rejestracyę | zarządów, odbywane we własnym lokalu. Nieo- 
Min. Pracy, na podstawie dekretu o pracowni- |mał «o, tydzień działacze zawodowi są aresz- 
czych Zw. Zaw, tow ani, 

Nie możemy więc żadną miarą zrozumieć, | Wreszcie wspomnieć musimy o coraz częst- 
'w jaki sposób Związki, mające jedną i tę samą |szem mieszeviu się władz pplicyjnych do dzia- 


podstawę prawną, raz uważane są przez władze 
za legalnie istniejące, drugi raz uważane są za or- 
ganizacye nislegalne 1 jako takie są rozwiązywane 


i prześladywane, Nasuwa się więc proste przy- 


puszczanie, że chodzi tu rie o zastosowanie prawa, 
które dła wszyskich obywateli musi być jedna- 
kowe, lecz jedynie o 


łalności związkowych. Weliodzenie policy! na zamę 
knięte zebrania zwiazłcowe, które w myśl dekretu 
są dozwolone i rfe stoją pod kontrolą policy! jest 
na porządku dziennym, 

To mieszanie się policy! do spraw Zw, Zaw. 
posunęło się nawet do tego, ze policya kontro- 
| luje umowy zbiorowe zawarie pomiędzy Zw, Rob. 
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a przedsiębiorstwami Wi Chełmie, po strejku rob. 
szewskich w obecności tamtejszego inspektora pra- 
«cy, zawarta została umowa zbiorowa pomiędzy 
Zw, Rob. Przem Skórzanego, a tamtejszymi maj- 
strami, wedle której ci ostet 1 zobowiazali się 
do złożenia na rzecz Zw. 20000 mk. Mimo, że 
umowa odbyła się w obecności inspektora pracy, 
a więc osoby urzędowej, policya fakt zobowią- 
zania się przez majstrów do zapłacenia 20.000 
mk, na rzecz Zw. rob, uznała za wymuszenie i (pod 
tym pozorem aresztowała cały Zarząd tamtej- 
szego oddziału. 

Przytaczając wszystkie powyższe fakty, zwra- 
camy się do Mân, z prośbą o wydanie zarządzeń, 
któreby w mysl wydanego już raz zapewnienia, 
położyły kres temu bezcelowemu i szkodliwemu 
dla interesów Państwa i klasy robotniczej szyka* 
nowaniu klasy robotniczej, 


[v RADESŁANE, |v| 
Kasa chorych miasta Lwowa 


podaje niniejszem do wiadomości, że Ministerstwo Pra- 
cy i Opieki Społecznej na podstawie art. 21 ustawy z 
dnia 19 maja 1920 — zatwierdziło uchwałę Rady Kasy 
chorych miasta Lwowa z dnia 17 czerwca 1922 w kie- 
runku dalszego utworzenia grup zarobkowych aż do 
grupy 42 t. j. do 2.000 Mk. dziennego zarobku, z waż» 
nością od l-go lipca 1922, Składka ubezpieczonego 
wynosi w tej grupie tygodniowo 363 Mk. 80 fen. zasi- 
łek pieniężny w czasie choroby członka 1.200 Mk. 
dziennie, zasiłek na pogrzeb 42.000 Mk. 


P. T. Pracodawców wzywa się do 'podania Kasie 
chorych rzeczywistych zarobków ubezpieczonych, przy- 
czem się zauważa, że do zarobków zaliczać nałeży 
wszelkie świadczenia w gotówce i w naturze. 


Tablicę rozszerzonych grup zarobkowych z odpo- 
wiadającemi im składkami i zasiłkami — wydaje biuro 
Kasy chorych miasta Lwowa — Brajerowska L. 8. 


Zarząd Kasy chorych miasta Lwowa. 


Komunikat. 


W dniu 26. czerwca o godz. 10. rano, w fo- 
kalu biura Ekspozytury „Demat“ przy ul. Wato- 
wej I. 9. we Lwowie, odbędzie się przetarg ustny 
K. 136 ogłoszony w 35 zeszycie „Demobilu”. Z 
przedmiotów ogłoszonych przetargowi ustnemu 
poddany będzie: 

1) Traktor parowy, znajdujący się w chwilo- 
wem posiadaniu p. Horodyskiego, właściciela wan. 
sztalów mechanicznych w Stryju, oraz 

2) dwa motocykle, znajdujące się w Zbior: 
nicy „Demat“ na Kleparowie i w Przemyślu. 
Kaucya jako wstęp na salę licytacyjną, wy- 

mk. 100.000, a 
Bliższych wyjaśnień udziela Biuro Ekspozy- 
tury, „Demat“: we Lwowie przy ul. Wałowej 9. 


Kierownictwa Ekspozytury „DEMAT”. 
Na Zlot Sokołów! 


Ceny zniżone! 
Zunsy POKÓJ no ŚNIADRH 
JÓZEFA NOWAKA 


Lwów, plac Halicki 3. 
Specyalność : Czysta wieprzowa kieł- 
basa gorąca na Widelec I20 Mp. 


nos! 


Przekąski, piwo, wódka - gorące pofrawy. 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. W. Lauierstejn 


b. elew kliniki dermatol w Berlinie. Lwów, Sykstu- 
ska 37 (róg Słowackiego). — Leczenie włosów, plam i 
znamion e1sixktrolizą, lampą kwarcową 


z 
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- „DZIENNIK LUDOWE" 


Przeszło trzysta tysiecy zdrowych pagi 
mężczyzn w sile wieku wróciło z krwawych za- 
pasów do domu, ze «zswaną zupełnie albo 
Znacznie zmuiejszoną zdołnością, do produkcyjnej 
pracy w swoim zawodzie. 


| Jest jasne, że wyznaczenie tym ludziom renty 
państwowej, nie rozwiązuje jeszcze zagadnienia. 
Należy im umożliwić powrót do pracy produkty- 
wmej, uczynić ich nadal eiementem pozytywnym 
a nie jałmużniwami  Osiągnie się przez to zapew- 
nienie każdemu inwalidzie tałj:j pracy, która bę- 
dzie odpowiadała jego zmienionym czy zmniej- 
s«zonym przez kalectwo zdolnościom fizyczaym, 

Oczekiwanie, że rząd zajtnie się rozwiaza ism 
tych kwestyi jest złudne, Wszak ustiwa > zao- 
patrzeniu inwalidów. uchwalona przez S<jm przed 
16-tu miesiącami nzaremnie czeka na wykonanie. 

Tymczasem potrzeba jest wielka. Ci którzy 
z racyi swej pracy czy urzędu stykają się czę- 
Sciej z inwalidóami zrozpaczeni są widząc tyle 
nędzy i łez, słuchając tyle zażaleń słusznych a 
nie mogąc temu zaradzić. 

W zrozumieniu dovlosiości powyższych za- 
gadnień zawiązało się przed paru tygodniami we 
Lwowie z iuieyatywy samych inwalidów stowa- 
rzyszenie p n. „Zjedna:zenie Ekonomiczne Pol. 
lh Inwalidów Wajennych' które postawiło so- 


Ze spraw inwalidzkich. 


wszystkim inwalidom, choóby najcieżej poszko- 
dowanym 

Dla inwaidów przeszkolonych na rzemieśiný 
ków dostarczać będzi? maszyn, narzędzi I boka-' 
lów wzgiędoie stworzy wspólne warsztaty spól- 
dzielcze. 

Dla rolników zwłaszcza tych, którzy zakła- 
dają nowe osady na ziemi fundowanej przez pry- 
watnych ofiarodawców, czy przez panstwo, okaże 
Zjednoczenie pomoc w budowie gospodarstwa, 
macyciu iawentarzy, i *. d. 

Dla handlowców wyjednywać będzie I urzą- 
dzeń wafiki, komseesye gospodnie kioska dzięn- 
nikowf i t. È s 

Zjednoczenie nie zwraca się do szerokich 
sfer z prośbą o datki czy jałmużnę. 

Akcya Zjednoczenia musi się spotkać u spo- 
łeczeństwa z moralnym poparciem i pomocą 
pracy. , 

Z finansową natomiast pomocą niewątplfwie 
pospieszą inwalidom te instytucye, rtóre dzię- 
ki oliaruie przełanej krwi tylu miodvch ludzi, mia- 
ły w kraju zapewniony spokój I mogły swobodnie 
rozwijać swoją działalwość przemysłową, banko- 
wą, czy handlową. 

Nie znajdzie si> z pewnością ani jedno Wal- 
ne Zgromadzenie członków towarzystw akcyjnych 
czy spółek, Któreby przy rocznym udziale zy- 


bie za cel umożliwić, względuie ułatwić pracę |sków zapomniało o tem. 
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Jak się marnuje majątek państwowy. 


STANISŁAWÓW, 23, czerwca. 

Po ukazaniu się notatki w „Dzienniku Ludo- 
wym* z dnia 14 czerwca 1922 r. pod tytułem: 
„Jak się marnuje materyał kolejowy”, zawrzało 
w tutejszej parowozowni jak w gnieżdzie Szersze- 
ni, Natychmiast p. naczelni: Fiafiech w swojem biu- 
rze, mając przed sobą „Dziennik Ludowy” I cete- 
ry arkusze papieru zaczął medytować nad spro- 
siuowaniem i po ciężkim namyśle wypracował je, 
ale bardzo nieszczęśliwie Dał to naturalnie ma- 
szynistom i xt rzekomo na swojem zgromadzeniu 
w dniu 17-go om. mieli doręczone przez p. Fie- 
richa sprostowanie uchwaliś, broniąc naturalnie 
swego przyszłego prezesa p. naczelaika I siebie. 

Otóż śmiemy twierdzić, że p. naczelnik prze- 
ładuje właśnie członków Z Z. K, a szczególnie 
palaczy, o czem świadczy pismo wysłane przez 
Zarząd Koła Z. Z. K do pana raczelnika Fieri- 
cha, zresztą całym personałem parowozowni nie 
są tylko maszyniści, I nie mogą występywać w 
imieniu wszystkich pracowników. Czy p. naczel* 
nik postępuje z personalem bezstronnie I po ludz- 
ku, o tem nawet sami maszyniści mogliby coś 
powiedzieć, jak to, i co to było w początkach. 

W sprawie fotogratii wspólnej, to naczelnik 
ogłoszeniem wezwał pracowników własnoręcznie 
podpisując to ogłoszenie, a c bojąc się prześle- 
dowań, musieli się fotografować ku wiecznej 
chwale maszynistów i p. naczelnika. " 

A jak można nazwać postępek maszynistów 
w dniu imienia p. naczelnika, kigdy, aż z Koło- 
myi sprowadzoro muzykę kolejową, by tylko za- 
Skarbić sobie łaski p. naczelnika, ale p. naczeł- 
mik, — o rochwałamy — na ten dzień wyjechał 
1 skończyło się na niczem. > 

Cn się zaś tyczy wypożyczonego materyału 
na wycieczkę tj, 14 m. Rub, iderijk i gwożdzi twiert 

o fimè tego że został rzekomo w całości o- 
debranym. ale w parowozowni tylko I nie w ta- 
kim samym sianie, w jakim go pobrano, bo prze- 

nawet głupiemu nie można powiedzieć, by 
3 a. już przerżaiętej deski na stoły, ławki, bu- 
fetły i potłłorę do tańczenia, po rozebraniu tako- 
wych, można było znowu porobić całe deski. 
Musiało się zuiszczyć okolo jedną czwartą tych 
desek a gwożdzi raz wbitych w drzewo, przecież 
nie móżna w takim samym stanie z powrotem 
wyciągnąć. Natomiast twiefdzenie, że komit't po- 


krył robocizne i wszystkie wydatki, jest mylnem, 


ponieważ wagon desek i iunych materyałów nie 
by? wcśle opłaconym, tylko nadanym jako części 

we parowozu tem samem bez żadnej zapła- 
ty. Równocześnie zapytujemy Dyrekcyę, czy za 
ro = Nr. 190879, gdzie mieścił się bufet 
« azy wycieczkowe, który stał w ogrze- 


walni jeden dzień a w Nadwórnej cztery dhi istu- 
żył do przewozu wspomnianych rzeczy na wyciecz- 
kę, czy komitet zapiacił ? Bo my Śśmi:my twierdzią, 
ze wagon ten został nadanym jako części skła- 
dowe stacyi wodnej listem przewozowym Nr. 370 
i cedułą na przesyłkę siużbową Nr 138, tem- 
samem wolne od opłaty. Gdzież więc są te kwity 
udowadniające ‘zapłatę za przewóz? Za roboci- 
znę robotników może być że zapłacono, tylko 
nie wszystkim, bo za strugavie 200 desek z war- 
sztatac kolejowych wcałe nie zapłacono, tylko 
dano z parowozowni zamówienie Nr. 38 na conto: 
1550 m ' jaszczyki dopiero dnia 14, czerwca br. 

to na imterwencyę kierownika strugarni J. i 
zamiast na 14 m, kub. dano tylko na 5 m. kub. 
Więc zapytujemy, czy komitet zapłacił tę robo- 
ciznę, czy obciążono skarb kolejowy na kwotę 
zwyż 45.000 mk.? Zapytujemy, czy kiedyś na 
konto jaszczyków pobierała parowozownia aż 14 
m, kub, desek — najwyżej 3 do 4 m. kub. i w 
dodatku ten materyał gnije obecnie koła parowo- 
zowni na deszczu. 

Czy to jest racyonałna i patryctyczna gospo- 
darka? Zapytujemy p. prezesa Horę, na którego 
właśnie się maszyniści powolują, że lo się dzieje 
za jego wiedzą, czy i teraz coś wie o pokóju w 
parowozowni, udzielonym specyalnie dła maszy- 
nistów, czy w purowozowni jest taki nadmiar 
wolnych ubikacyi, żeby przeznaczać jeden pokój 
maszynistom wyłacznie na pogadanki i omawia- 
nie giełdy rumuńskiej ? Czy po to przeniesiono pra- 
cownię stolarską do nor piwnicznych bez po- 
wietrza i światła, żeby tylko zadowolniś maszy. 
nistów ? Prosimy szefa sanitarnego p. Dr. Opol- 
skiego by obejrzał tę pracownię, czy może robot- 
nik w niej pracować? 

Radzimy szczerze prezesowi Kovdyszowi K. 
by nie napadał ludzi węsząc w każdym torespon. 
denta „Dziennika Ludowego”, Niech lspiej przy- 
pilnuje, by bufet będący pod jego zarządem, wię- 
cej dochodu przyulósł, 

Wzbuwzeni wycieczieowicze myślą o jakichś 
środkach prawnych, a p. Fierich aż 100.000 mk. 
przeznacza na ten cel, Radziibyśmy te pieniądze 
przeznaczyć na jakiś uczciwy cel publiczny. 

PRACOWNICY, 


HENRYK BEZMASKI 


Robotnicze święto majowe 


Cena 10 Mkp. 
do nabycia w księgarni „Dziennika Ludowego" 


Komunikaty. 


x NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE W poniedzia- 
łek dnia 26. czerwca 1922, 6 godzinie 9.30 rana 
w kościele OO. Dominikanów, odbędzie się w 
pierwszą rocznicę tragicznego zgonu za Spo- 
kój duszy Ś. p. Zdzisława Tatar Trześniowskie- 
go, majora Wojsk Polskich, b, oficera L Bry- 
gady Legionów, b. więżnia Husztu, Dowódcy I. 
Załogi obrony Lwowa, kawalera Virtuti Milifari, 
i 4-%rotnie Krzyża walecznych Msza św. żało- 
bna, na którą Rodzinę, Reprezentacye Władz, i 
Stowarzyszeń, towarzyszy broni oraz ogół Roda- 
ków, czczących pamięć Bohatera zapraszają, Ujcze. 
stnicy Pierwszej Załogi Obrony Lwowa w Szkole 
Henryka Sienkiewicza, 

x BACZNOŚĆ TOW, ELEKTROMONTERZY! 
We wtorek, t, j 27. b, m, odbędzie się zwy- 
czajne zgromadzenie elektro- monterów w sali 
Związku Metal, ui, Ormiańska 31, L p. Począ- 
tek o godz. 6-tej wieczorem. 

Tow. elektro- monterzy jawcie się jak najli- 
czniej. Sprawy bardzo ważne. 

— Zarząd Sekcyi. 

x BACZNOŚĆ ROBOTNICY PIEKARSCY! W 
niedzielę, dnia 25. b. m odbędzie się o godz, 11 
dalszy ciąg rocznego walnego zgromadzenia w lo- 
kalu Rynek i, 29, z porządkiem dziennym: 

1) Wybór przewodniczącego, zastępcy I Zar 
rządu, 

2) Wolne wnioski. 

Zgromadzenie odbędzie się o Wwodz. 10-tej 
przed poł; w razie braku kompletu, odbędzie się 
o godzinę później t j. o 12-tej, bez względu na 
ilość obecnych ı uchwały będą ważne, Towarzy- 
sze we własnym interesie jawcie się wszyscy. 

Kom. zwołująca: Bogusławski,  Kuczera, 
Dziatkowiec, 


OGŁOSZENIA. | a | 


TARTAK Grodysławica poczta Laszczów poszukuje 
garrowego obeznanego dobrze z tarciem dębiny 
na dobrych warunkach. 


UZNA do robót szklarskich poszukuje zaraz fabryka 
żarówek „Zareg”* Lwów, Lwowskicn Dziec (dawna 

pa 25. — Zgłoszenia ze świadectwami w biurze od 
= ld-tej. 


Ekspozytura śledcza P. P, Lwów — miasto. 


L. 8640122. Lwów, dnia 22 czerwca 1022, 

Dnia 13 czerwca 1922 skradziono w nocnym pocia- 
gu pospiesznym zdążającym z Warszawy do Lwowa 
z przedziału tl. kl. na szkodę firmy „,AGRARIA* Lwów, 
ul. Trzeciego Maja l. 7 małą walizkę ręczną z bron- 
zowej masy papierowej z inosiężnem okuciem na rọ- 
gach, zawierającą D,3B4Q© © OO Mk. (dziewięć 
milionów trzystaczterdzieści tysięcy Marek polskich. 
Z kwoty tej pięć milionów było w jednym oryginalnym 
pakiecie w notach a 5000 Mkp., reszta w paczkach po 
100 sztuk a 5000 Mkp. — t z. 8 paczek a 500.000 
Mkp., — i 340.000 Mkp. w notach a 5000 Mkp. 

Ponadto w walizce znajdowało się: | pakiet zawie- 
rający 100 szt. biletów skarbowych a 100.000 Mkp. 
1 pakiet zawierający 100 szt. biletów skarbowych a 
50.000 Mkp. i 3 szt. biletów skarbowych a 100.000 Mkp. 
Ogólna suma skradzionych pieniędzy wynosi 24,640,000 
Mkp. (dwadzieścia cztery miłonów sześćsetczterdzieści 
tysięcy Mkp.) Kradzieży dopuścili się dwaj nieznani 
sprawcy przez zamianę walizki zawierającej pieniądze 
na inną zupełnie co niej podobną, zawierającą 5 bo- 
chenków chleba. Poszkodowana firma rezygnujć z go- 
tówki 9,340.000 Mkn. 
zobowiązuje się wypłacić 50 pr biłetów skarbowych, 
każdemu kto wskaże miejsce przechowania wymienio- 
nych biierów względnie osoby, w których posiadaniu 
skradzione +! się znajdują iub też udzielonemi wska- 
zówkami i ińformacyami przyczyni się do wyszukania 
sprawców kradzionych biłetów. Pozatem „Agraria* nie 
przyłącza się do postępowania sądowo-karnego prze- 
ciwko sprawcom kradzieży. Wszelkie informacye w po- 
wyższej sprawie należy skierować do Ekspozytury pol. 
śledczej Lwów — miasto z powołaniem się na |. 8640/40. 
Kierownik Ekspozytury A. NOWODWORSKI m. p. 

podinspektor P. P. 
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» | Rytownik 


P 


D. WEISS 


LWÓW, SYKSTUSKA 13. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Nr. 141 


Rok założenia 1881. 


„Alojzy Xübner 


Lwów, Rynek 38 


poleca 


| : /arby, oliwy, :: :: wyroby :: x artykuły :: 
smary, benzynę, szczotkarskie gospodarcze. 
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|ĄSMGZS A|UPEJGZJ AMZGZI] | Aujop7 


(OPC do nauki przyjmie pracownia ślusarska 
LEMPERT. Rzeźnicka 14. 


P~r poszukuje pomieszkania przy rodzinie. Zgłosze- 
nia do Adminlstracyi pod M. S. 


Di. med. WŁADYSŁAW GOLDMAN 


ordynuje ulica Wołyńska L 5 


(naprzeciw rogatki Żółkiewskiej). 
Lekarz chorób wene- 


ryczaych i skórnych Dr. Ila NADELL| | 


erdynuje od 12—1 i od 3—5 pop. 
PLAC HALICKI 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTRALNĄ). 


Dr. IGNACY LÓWERHECKH 


ordynuje w chorobach wenerycznych i skórnych 
od 12—1 i 3—5 ul. Zielona 17, 


LIZZY LAAG_A_— AO 0 
BSZZEGZZEKKOEROSKZANNKAGUNNGRZSNNENSAE 


KAPELUSZE 


męskie, damskie i dziecinne detajlicznie i hurtow- 
nie po cenach fabrycznych, sprzedają składnice : 
plac Marjacki 8, Każmierzowska 25 
FABRYKA: BALONOWA 43. 
I. KRAJ. FABRYKA KAPELUSZY 


RUDOLFA BEWWELTA. 


weneryczne, skórne, zastarzałe — 


KRMOROBY niy zaa oe raza 
Dr. FRISCH ulica Wałowa IL. 


STANOPILIE 
rytownik i. Goldgeier lwin, siaha 


Inserujcie 
Dzienniku 
en. 


hatene Ne i mèifiove 
wykonuje najtaniej 


Listy r zapytania pod 
adresem 


KRAWIEC MĘSKI we 


opo adi JI => 


Zasiępca niczeinego nedaktara i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Gokimana we Lwowie ui. 


Uien dochód 
į dla każdego praco- 
witego obywatela. 


| SANATOR“ 29} 


BYIDC Tar. 


LWOWIE 
ui. Sykstnska I. 6 (róg Pasażu Hausmana) 


ród „Za 


Doborowe trunki. Podśmietanie. 


66 Kochanowskiego 03 


Huga Krämeraj 


Znakomita kuchnia, o każdej porze gorące potrawy. Bufet bogato zaopatrzony. B 


(przystanek § 
tramwaju) - 


wspaniale urządzony w Restauracyi 


eręzielnia odnowiona. $ 


Cfesrenonenenonsnsonensnonnenenousuenouenoasnou enou] j 


4464001BE EPOCE WE IWA. 


BIURO PRACY 


dla UCHODŹCÓW z ROSYI 


poleca wszelkiego rodzaju 


[AtlOWCÓW I RohoNIKÓW 


Spis poszukujących pracy prowadzi A 
bezpłatnie, Godziny urzędowe od tl— 
po południu, prócz dni | zr 


ul. KAMPIANA 6. m. 3. parter. 
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Wielkie nawon 


pomocnicze 
na sezon jesienny 
CLOSUATCZA 


I ROLNIC 


we LWOWIE 


oraz 


FILJA w JAROSŁAWIU. 


Hae i malowane 
wykonuje najtaniej 


TABLICE 


(owi I. Goldgeier Lwiw, Sykstusa (7. 


100.000 mk. i więce 
miesiecznie stałego, uczciwego za- 


robku może mieć każdy 
h nauczyciel wiejski. pisarz gminny, or- 
§ ganista, wogóle każdy pracowity czło- 


wiek na wsi przy poza- zarobić 


służbowej pracy może 


skład sukna 


Bardzo bogato zaopatrzony 
angielskiego, 
krajowego, oraz wielki wy: 
bór gotowych ubrań męskich 


mu zadowoleniu P. T. 


Iga A BRAUN iwa 


Rułtowskiego |. 
Poleca wełny na kostjumy 
płaszcze ł ubrania męskie 
po cenach konkurencyjnych. 


DANSK A 


SUKNIA 


letnia tylko mk. 


Wysyłamy wprost z fabryki piękną damska letnią całą 
suknię trykot. nadzwyczaj praktyczną, nadającą się na 
każdą figurę, w kolorach: czarny, granatowy, bordo- 
tres, czerwony, lila, różowy, niebieski, zielony, piaskowy, 
Szary, bronzowy, elektryk, biały i t. d. — najmodniejszy 
fason, pięknie przybrana — lyiko za 4500 mk. 
Przesyłka 300 mk. Przy zamówieniu 3 sukien i więcej 
przesyłka na nasz rachunek. 
Wysyłamy zaraz pocztą za pobraniem (płaci się przy 
odbiorze). 
Prosimy adresować: 


J. Lubka - Łódź 26. 
TRZECH TORARZY 


i kowala do młota sprężynowego 


na dobrych warunkach paszukuje 


| inż. KRAUSZ iSka 


| ` Stanisławów 3 Maja 1 


Przedsiębiorstwo budowy i himo techniczao-handlows. 


Zgłoazenia pisemne lub ustne. 


Pasa? MIYGagE 1 
ia 6. ga dwa razy, 
we wtorkii piątki. 


| KINOLUX ieee 


3 wyświetla od SZM 26 czerwca 


A] Przygody szpiega 


dramat szpiegowski w 5-ciu ck M 


skat] płaszcze itd. 


oraz wykonuje na zamówienia wszel- 
kie roboty krawieckie we własnej 
pracowni, przez najlepszego Zagra- 
nicznego przykrawacza ku najlepsze- 
Gości, — CENY NISKIE, 


Sykstuska L :9 


